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Ceno prenumerat»: 
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U W A G A :  P r e n u m e r a t ę ,  
c r a z  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a n e  p o c z t ą ,  n a ł o ­
ż y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ę ­
p u j e :

P A W E Ł  U R B A N I A K  
l i d i ,  P r z e j a z d  N r .  3 ,  

„ P r a c a " .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorom..................

Redaktor przyjmuje -we wtorki i piątki 
..........  od 5 — 7 wieczorem.............. ..

Sckretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
R ę k o p is ó w  n lenadalĄ cye ta  s ię  d a  d r u k u  R e d a k c ja
------------------- :--------  n i e  z w r a c a .  -----------------------------
A r t y k u ł y  b e z  o z n a c z e n i a  l i o n . i r i r j u a  « w i t a n a
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CENA OGŁOSZEŃ: 
P rz e d  te k a ta n  m k, 25.— 
w  t e ś c i a  ra k .1 5 .-p »  tak- 
ś d e  rek lam y  m k.10.—,n » -  
k r o la g la k .  10—,xw yeza j. 
n c  mk. 7,00 za w lara*  nom. 
p ire lo w y  je d n o ła ia o sry .

O głoszenia d ro b ią  2.53 a  
ia  w y raz , dla p a i iu k i j*  

e y ch  pracy 2 .—
O g ł o s z e n i a  z a m l a j s e o w e  o  
5 0  p r o c .  d r o ż e j .  —  Z a j r s -  
a l c z n e  o  1 0 3  p r o c .  d r o i s ) . -  
O g t o s s e n i a  n i d i y t a a »  p ł
g . o  i r l s c i .  i J  o r > 3 .  I n t e l
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Teatr Miejski
Dsielna (8. 

r*d ¿ j r c k c j ą  A l , .  Z c l w a r o w f o s « .

S r o J a  1 8  b .  m .  p o  c e n a c h  z n l ł a a y c h

S k r o m n a  H a n k a "»»

k o m .  w  5  a k t .  K -  B ł e s z y ń s k i e g o .

----- ------------------------------------------------------------------------------— --------------

C z w a r t e k  1 !)  b .  m .  p o  c o n a c k  z n i ż o n y c h  *

jutra Musi fiaflapii
k< >m . w  3  a k t .  S .  D o b r z a ń s k i e g o .

P l o t e k  2 0  b .  n i .  p o  c e n a c h  z w y c z .

„lilii Kii«i!!!i b tfnl iatfitm“
k o m .  w  5  a k t .  A ł .  F r e d r y .  P r e m .  g o d z .  8 . 3 0  w.

E ^ S w o - 1 T e * a S p I D s s i& l  . ZOsaij&l
'D zido osnute na tle śmiertelnych zapasów, między przedstawicielam i Pow stańczego Rządu Jako­
binów, a  dyńaątją Burbonów Neapolitan-skich i Marją Karoliną Habsburską, o wolność Republiki 
Rzymskiej» którą w  dniu 18 lutego 1708 roku ogłoszono na Kapitolu po 18 w iekach za w znow io­
ną, lecz już w  rok potem została w  okrutny sposób zburzona, przez jej* przeciwników, a osław io­
ny tyran, bez czci i  w iary Baron Bittelio Skarpio mianowany został kierownikiem policji, aby

krw aw y teror i zemsta niezłomnego m iały w ykonawcę.
Lecz duch wolnego narodu odnosi zw ysięstw o, a rw iąc kajdany, któremi go spętano krzyczy ile 
mu s ił starcza: Zwycięstwo, zw ycięstw o! Niech żyje Francja! N iech żyje Republika! Na szu ­

bienice, z płatnymi Zbójami bezecnego rządu!

Piotrkowska róg Głównej.

D zie ło  to  
nosi ty ­

tu ł

Dramat w  6 aktach  
z prologiem w ytw órni 

„Cezar“ w  Rzymie. w  roli głównej.

WUSi ¡¡¿¿W*.*' rłiijd • fi&&£

Odezwały s ię  ostatnio w  prasie 
^Jszej, nieliczne wprawdzie bardzo. 
|£ ° 8y, udowadniające jak ohj p o iy -
■ *» potrzebę, konieczność naw et —  

Porozumienia polsko- 
1 Prz®niesienia punktu 

2 p Cla zagranicznej polityki polskiej 
. arYża do Londynu. Temat to 
la* 20 aktualny, choć może trochę 

* * d z iQcznyf zw łaszcza w  obliczu 
^  atnich wypadków górnośląskich. 
<iv razie jednak gorące ra-
n^ .nf®zych anglofilów domagają się 

Jakiego ośw ietlenia.
li cijodzi 0 formalną stronę 

rzftdWy’ P ° lska stoi 0,i r- 1^18 w  
a t S i  pań8tw „sprzymierzonych“, 
Trakt*!?*8 doleKat/*w polskich na 
podpisów Wersalskim w idnieje obok 
Fraacii p r z e d s t a w ic ie l i  Anglji, 
a r tfw n i z g ° 2  PoBtyka Polska 
i uczucia ło S ? '« .d»w, J»k
"•entnio po -6 1 kSn',?k'
*KcvmPi« i S * ch orjentacji „ko-
daoyeh do nr7v r . a najmniejszych
^  lrini w L ri f  *6ze '̂ Jutro
ky Po, !: li mi{*> być inaczej,
fi°ni wbrow swym  intere-
w 6 t r vyi i - <*,  ° d-
szaksiiń  ;n l. Paiistw koalicji, 

°Parcia w bloli« niem iecko- 
^ le c h m . Te stanowcze i ńie po-

ŁaiuaT -â , e wątpliwości tendencje 
polskiej zostały należycie 

-umiane ocenione i wyzyskane

^ n S ; ° : s : e n Ł o n tj;
j a k o w a  dla Polski ,«  V? 
^ a n eji, w izyta Naczelnika PaLTwa

* aryżu i umowa polsko-francuska 
m ęstety  —  nie w e w szystkich  

•‘hcach Zachodu sytuacja Rzpltej 
trudna zadania naszego rządu

znajdowały tak potrzebny nam od­
dźwięk 1 zrozumienie. Sympatię i  
m iłość w yw alczyć sobio —  mimo 
w szelkich w ysiłków  —  bardzo trud­
no. Gwałtem  —  miłym się nie sta­
niesz — mówi rosyjskie przysłowie. 
I w łaśnie najtrudniej nam było i 
je st stać się  miłymi w  Londynie.

I stw ierdzić to trzeba nio w  
celu jakichś żalów i rekryrmnacji, 
nad któremi polityk przechodzi do 
porządki^ dziennego, lecz w  charak­
terze niezaprzeczalnych faktów, mo­
gących służyć nauką, ostrzeżeniem  
i wskazówką na przyszłość. Sto­
sunek rządu brytyjskiego do Polski 
kształtował się częstokroć Sprzecznie 
z naszemi najsłuszniejszymi postula­
tami bynajmniej nie przez jakąś u- 
czuciow ą antypatję p. Lloyd George*a 
i jego kolegów do narodu polskiego; 
stosunek ten był jedynie wyplywrem 
zimnej i wyrachowanej polityki an­
gielskiej, mającej na uwadze oczy­
w iśc ie  swoje interesy i sw oją rację 
stanu —  przedewszystkiem.

Życzliwy stosunek Anglji do 
zagadnienia naszej niepodległości i 
restytucji Państw a Polskiego brał 
sw e źródło nietylo zapewne z chęci 
osłabienia Niemiec, ile  z dążenia do 
bałkanizacji wschodu Europy i  o- 
statecznego rozczłonkowania rosyj­
skiego kolosa, co polityce angielskiej 
zapewniało* w ielk ie korzyści. Z 
chw ilą jednak, gdy niepodległa Pol­
ska —  w brew  życzeniom angielskim
—  odrzuciła podsuwaną jej operet­
kową rolę jakiegoś bałkańskiego 
kraiku, mogącego stać się objektem 
zachodów p. Lloyd George*», 1 za­
pragnęła być czynnikiem równo­
wartościowym  w  układzie europej­

skim — dawnej Rosji, —  w ów czas 
odw róciły się od nas sympatje an­
gielskie, a londyńskie mgły zaciem ­
niły jeszcze "bardziej n&szą w cale  
nie słoneczną rzeczyw istość.

Nie może leżeć w interesie an­
gielskim , istnienie na wschodzie 
Europy silnego państwa polskiego, 
które,»związane mocnemi węzłam i z 
Francją, stanow ić by mogło wespół 
z nią poważną przeciw w agę dla 
polityki brytyjskiej na kontynencie 
i niepożądaną zaporę przy eksploa­
ta cji obszarów b. imperjum rosyj­
skiego przez kapitał angielski. Te 
usiłowania- rządu brytyjskiego, ma­
jące na celu przeszkodzenie „zbyt­
niem u“ rozrostowi potęgi polskiej 
przez zastosowanie obezwładniają­
cych nas politycznie i  ekonomicznie 
środków', znalazły swój zupełnie do­
sadny wyraz w  okresie konferencji 
pokojowej w  r. 1919. W ówczas to, 
pomimo pierwotnego zamiaru przy­
znania Polsce G. Śląska, na nale­
gania hr. Broekdorff-Rantzau‘a, ob­
darzył nas Lloyd George upominkiem 
plebiscytowym . W ówczas to po­
zbawiły nas w pływ y angielskie do­
stępu do morza, forsując w Trak­
tacie pomysł wolnego miasta Gdań­
ska. W ówczas to —  z inspiracji 
bankierów' londyńskich ^ n a rzu co n o  
Polsce słynny § 93, zainscenizowano
—  ku uciesze Niemców —  komedję 
plebiscytu na* Mazurach i Warmji, 
uzależniono sprawę naszej granicy  
wschodniej od jakiejś mglistej i 
nieokreślonej zgody sprzymierzonych,
—  słowem  uczyniono wszystko, by 
skrępować i utrudnić odbudowę 
Państw a Polskiego, dźw igającego  
się  z długiego letargu niewoli.

Jak wiem y, stosunki polsko- 
gdańskie nie zapowiadają się  dla 
Polski zbyt korzystnie, w  czem jest 

•niew ątp liw ie niejaka zasługa p. 
Towera i gen. Hackinga. P lebiscyt

mazurską przegraliśmy, gdyż dla 
głosow ania wybrano starannie od­
powiednie czas i warunki.?} Sprawa 
górnośląska, dzięki stanowisku an- 
gielsko-w^łoskiej części komisji, prze­
chodzi stadjum krwawego, niebez­
piecznego przesilenia. W w aice o 
naszą granicę wschodnią, Anglja 
nie kiwnęła palcem dla poparcia 
Polski. Natomiast w okresie in­
wazji bolszewickiej, p. Lloyd Georgo, 
goszczący w ów czas w  'Londynie 
Krasina, doradził nam zdanie się na 
łaskę i niełaskę sow ieckiego cham­
stw a oraz częstował nas morałami
i... linją Curzona, przekreśloną póź­
niej na szczęście zwycięskim  mie­
czem polskiego żołnierza.

W tym pobieżnym z koniecz­
ności przeglądzie sprzymierzeńczych 
stosunków polsko-angielskich w  o- 
kreyie 2— 3 lat nie można też po­
minąć charakterystycznego zjawiska, 
żo dyplomacja angielska starała się 
i  stara bardzo um iejętnie w ygryw ać  
przeciwko nam państewka bałtyckie, 
jak Łotwę i Eston}ę, nie -dopusz­
czając do urzeczywistnienia pomysłu 
federacji republik wschodnio-euro­
pejskich, w  którym to bloku Polska 
z natury rzeczy musiłaby odegrać 
rolę dominującą i kierowniczą,, zy­
skując na sile i znaczeniu. Równie 
niepożądane dla Londynu byłoby 
zbliżenie polsko-litewskie; stąu kon­
sekw entne popieranie godzących w  
Polskę roszczeń litew skich, stała  
opieka nad Kownem i zagm atwanie 
sprawy Wilna arbitrażowemi pomy­
słami Ligi Narodów, w  której prze­
cież rej wodzi nio kto inny, jak sir 
Erie Drummond, anglik...

Oto są najbarwniejsze paciorki 
polityki Lloyd George.a nizane na 
długą a prościutką niteczkę angiel­
skich celów i dążeń. B. D.

(d, n.)
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C ï ï ï o  I w  S Z P O N A C H  S Z A K A L IZielona Aia 2.

(¡5!5 Ds!eo?tów M o ta
B m  fiHł F o r a M  wraz r 
Zb s k . l .m  Szlił seb. i  Vamatfe.

W  W e ra ra w le  po r a z  trze c i o d b y ­
wa się Z l a z d  D ;l e £ e t ó w  Z w ’ qz'<u P o ls k . 
N a u c z . -¿Szkól P o w s ze c h n . Z ja z d  o d b y ł 
s 0 łą c z  H e  ze  Z w ią z k ie m  N a u c z . S z k ó ł  
S r ;d n lc h , k tó ry  laWo n a jb a rd zie j d u c h o m  
z b liż o n y  d o  Z N S P . ,  o d b y w a  w s p ó ln e  
n a ra d y  p o d  h a s łe m , i i  m ię d z y  n a u c za ­
niem  w  s zk o ło  p o w sze c h n e j i średniej 
nie m o ie  b yć  ż a d n e r o  p r ze d z ia łu .

W  sali R a d y  M iejskiej m . W a r s za ­
w y o t w o r z y ! Z j a z d , re p r e z e n to w a n y  p r z e z  
552 d e le g a tó w  o b u  Z w ią z k ó w  p re ze s  S t. 
N o w a k , k tó r y  w  p rze m ó w ie n iu  iw e m  
p o d k re ś li), i i  zm a rtw y c h w s ta ła  P o ls k a , 
o s ła b io n a , p o g rą żo n e  w  c iem ności, »ła b ą  
b y ć  m u si tp k  d łu g o , d o p ó k i s p o łe c ze ń ­
s tw o  nie z r o z u m ie  p o w in n o śc i |a k n a f- 
s zy b s ze j i n a łe k e p a n iy w n le le ze j p ra c y  
w  d zie d zin ie  o ś w ia ty  p o w sze c h n e ). N a  
Z j a z d  p r ó r z  d e le g a tó w  p r zy b y li p o sło w ie  
S e jm u , w ic e m in is te r Ł o p u s z a ń s k i, S z e ­
fo w ie  S e k c ji M . W . R . I O .  P . ,  p rze d ­
staw iciele D O G . ,  o r a z  in n y c h  o r g a n iz a ­
cji s p o łe c zn y c h .

P r z e d  p r z y s y p ia n ie m  d o  o b ra d  
p r zy ję to  b u rs ą  o k la s k ó w  re zo lu c je  w  
•p rs w ie  G ó r n e g o  Ś lą s k a , p o c ze m  im ie ­
n ie m  p r e zy d e n ta  M in is tró w  I M in is te r ­
stw a  W . R . I O  P . p o w ita ł Z | a z d  w ic e ­
m in iste r Ł o p u s z a ń s k i, k tó r y  z a z n a c z y ł , 
i e  In te lig e n c ja , a w  s zc ze g ó ln o ś c i na u ­
c zy c ie ls tw o  w o d b u d o w ie  p a ń s tw a  p o l­
aki ego m u si się « d o b y ć  n a  w y s iłe k  
tw ó r c z y .

R z ą d  w  p re lim in a rzu  b u d że to w y m  
na r o k  1921 6< ta k o w e g o  p r z e z n a c z y ł 
r e  s zk o ln ’ c tw o , c o  w  p o ró w n a n iu  z  r o ­
kiem  ze s z ły m  je s t w ie lk im  k ro k ie m  n a -
?rać d.

N a s tę p n ie  p ro f. K a lin o w s k i w y g ło ­
sił c ie k a w y  re fe ra t .N a u c z y c ie ls t w o  l 
s zk o ln ic tw o  w  P o la ć « “ . R e f« r e n t p o d ­
n ió sł n ie słu szn o ś ć  p r ze d z ia łu  m ie d zy  
n a u c zy c ie ls tw e m  s z k ó ł p o w s ze c h n y c h  I 
śre d n ic h . W  tej s p ra w ie  p r zy ję to  o d ­
p o w ie d n ią  re zo lu c je . W y g ło s z o n o  je s z­
cze r e fe r a t y  aO  re a liza c ji » z !  o ln lc tw a  
p o w s ze c h n e g o “ , , 0  p ra g m a ty c e  s łu żb o ­
wej w r a z  z  u s ta w ą  d y s c yp lin a rn ą  i e m e ­
r y ta ln y , o r a z  „ O  re w izji u s ta w y  z  d . 13  
iipca 1920 r. o  u p o s a że n iu  n a u c zy c ie li 
s zk ó l p o w s ze c h n y c h .

W y ło n io n e  w  c zasie  d ysku sji w n io ­
ski p r ze k a z a n o  sp e c ja lnym  K o m is jo m  d o  
r o z p a t r z e n i* .

Z  a zd  p o trw a  c z t a r y  d n i. Z  r a m ie - 
n a O g n is k a  Ł ó d z k ie g o  w  Z j e i d z l e  b io rą  
u d zia ł: pp. K- P a p ie , S t . M a c iń s k e , Z .  
E lz n e r o w lc z ó w n e , C z a jk o w s k i, B . S z w a lm  
h z c e k , D o r a s z e w s k a , U n ie s z o w s k ł, N o ­
w a c k i, W a s ile w s k i, B o b le w s k a , J a r o s  i 
D r a b a r e k .

D r a m a t  g e n s a e y j n y  w  5  
a k t .  o t i o n t y  o a  t l e  z a l é -  
oift  k r y m i n a l n e g o  * s y -  
o l s  p i ę k n e j  g r u o n t a i n y .

Sil V .
Kalendarzy!;.

Dzid F e lik s a  
Jutro C e l es t y  n n
Wschód słońca, 
Zs c h ó d  „
Wschód księiyca 
Zacbód

4  m .  0 2
7  m . 51
4  r a .  1 2
8  r a .  1 6

— Ostatnia miijcnówka. W o-
statnlem ciągnieniu inlljonówki w y­
losowany został nr. 1,085.701.

— Z  Rady Miejskiej. * «  ( U l  nnfl) 
posiedzenie R a d y  M ie jsk ie j o d b ę d zie  sią 
dsłrt 6 g o d z . 8-e] m  w  sali p o s ie d ze fi 
" * * * >  M le ja Ł r ^ , p r t y  « 1 , P o iw m k t e J  14 .

—  Bacżncść kolejarze! W czwar­
tek, dn. 19 b. ra., o godz. 8 w iecz. 
w  lokalu Klubu NPR, Piotrkowska 
91 ( ie w a  o ficy n a , parter na praw o)  
odbędzie s ię  zeb ran ie  in form acyjn e  
w  sp ra w ie  z o rg a n izo w a n ia  akcji 
zm ierzającej do pop raw y sto su n k ów  
m ieszk a n io w y ch  kolejarzy. Na po­
rządku dziennym  jest: 1) S p raw oz­
d an ie  in ic ja torów  z postępu d otych ­
czas przeprow adzonych  prac w  
p rzedm iocie  zo rg a n izo w a n ia  „kolonji 
k o le ja rsk ie j“ w  pobliżu K oluszek, 2) 
Dyskusja, 3) W ybór su b -k om itetu  
organiz., 4 ) W olne wnioski.

— Ma powstańca w g&rnośłąsklch. 
Pracownicy O id 'iału włókienniczego przy 
Magistracie m. Łodzi złożyli: Grucz 100 
m., Fabiszewska 100 m., Poksirska 100 
m., Gabryjelskl 100 m., W ałasiński 100 
m., Matuszewski 100 m., Goss 100 nl., 
Grzebiński 100 m., Hakmachor 100 m. 
Razem ooo m.

— Robptnioy f a b r y k i Leonarda, Wej- 
kerta i Girbardta złożyli na powstańców  
górnośląskich Mk. 11,070.

—  Tabelki wygranych do nabycia. T a ­
b e lk i m iljo n ó w e k  w y g ra n y c h  w ciągnie­
niu lo te r jl , u r z ą d z o n e j na r z e c z  Û .  Ś lą ­
ska s ta ra n ie m  Z w ią z k u  T r a m w a ja r z y  
łó d z k ic h , są d o  n a b y c ia  w  a d m in istrac ji 
n a s ze g o  pism a.

— Wypłata pensji nauczycielskich 
Pobory miejsrnc za miesiąc maj d la  nau­
czycielstwa szkói powszechnych wypła- 
cone zostaną w główne) kasie mitjskiej 
od 9 rano do 12 w południe w terminach 
następujących: w środę da. 18 b.m. nau­
czycielstwu szkół od nr. 1 do 60, w czwar­
tek 19 b.m. od nr. 61 do ISO, w piątek 
dn. 20 bm. nauczycielstwu reszty nn me­
rów szkół i nauczycielstwu nieetatowemu. 
Ze względu na uskutecznianie wypłaty w 
godzinach rannych kasa wypłacać będzie 
nalełnoić nie poszczegó nym jednostkon, 
a osebie, posiadającej upoważnienie od 
całej szkoły. Kwity wydawane będą w 
przededniu wypłaty w biurze wydziału w 
godz. 1— 3 po poł.

— Egzaminy wstępne. Egzaminy wstę­
pne do k . 2, 3, 4, 6 i 7 męskiego gimoa- 
2jum miejskiego rozpoczną- się dn. 16 
czerwca o godz. 9 rano. Podania o do­
puszczenie do egzaminu przyjmować bę­
dzie kancelnija gimnazjom (ol. Sienkie­
wicza 44) codziennie od 1 czerwca do 14 
między eod*. lo, 12.

— Mlcjsk Uniwersytet Powszechny. 
(Wodny Rynek 44). Dziś o gudz. 7 w ie­
czór., Dr. Grabowski—wygło3i prelekcję 
p. t. „Podatek dochodowy“.

W piątek, dn. 20 b. m., ó godz. 7 
wiecz., p. W yrzykowska—„Położenie ge­
ograficzne Polski i jej granice w chwili 
obecnej*, o godz. 8 wiecz. p. Rozensal— 
»Siły natury i ich rola w przemyśle*.

W Sali Związku Nauczycieli Szkół 
Powszechnych iAndrzęja Nr. 4), dziś o 
godz. 6 wiecz. Dr. Karpińska-Woyczyń- 
8ka—%0  inteligencji dzieci i młodzieży i 
metodach jej badania*.

—  Zu c h w a ły napad i rabunek. O n « «  
g daj, o g o d z 10 w ie c z., we w »i S k o tn ik i, 
gm . Ła g ie w n ik i p ow . łó d zk ie g o , d o  skłe-> 
pa spożyw czego Jó ze fa  W lcińsklego wtar­
gnął nie zn an y czło w ie k , a za  nim  drugi 
a rewolwerem w ręka i zaczęli plądro­
wać po całem m ieszkan ia. A ż e b y  osunąć 
ś w U d k a  ra b u n k u , bandyci w yp ro w a d zili 
z  m ieszkania gospodyaię W icińską ! 
w trącili d o  p iw n ic y, której d rzw i sastawi- 
li szafą. Zra b o w a w s zy kilkanaście tysięcy 
m k. g o tó w k ą , garderobę, ró żn e  a riy k o ły  
sp o ży w c ze , bandyci z  lup e n  z n ik li, kie- 
mjąc się w stronę lasu łagiew nickiego.

— Ucieczka a ra * z tan ta . Z e  stacji K o -  
lu s sk i zb ie g i nie bezpieczny aresztaot J a ­
sek S zta jg e o b iu m , eskortow any p rze z ż o ł­
n ie rzy  u specjalnego w ięzienia w ojskowe­
g o  v  P o s ta n ia . P o m im o  a s tyc a m itv to w c - 
(0  p o śc ig «, zb ie g « »1« o d s zu k a n a

Wieczory teatralne,
.Ż o ł n i e r z  K ró lo w e j M a d a ­

g a s k a ru ". K r o to c h w ila  w  3 -ch  
a k ta c h  S t  D o b r za ń s k ie g o . R e ­
ży s e r T .  L e s z c z y c . D e k o r a c je  
A . P ro n a s zk i.

O d  w ic iu  Ju ż la t lu d zie  śm lc)ą się 
s e rd e c zn ie  na te) s z tu ć e . K a ż d y  d o b rze  
j u ż ’ p o d ta tu s ia ły  i b e zn a d zie jn ie  p o w a żn y  
b yw a le c  te a tra ln y  o ż y w ia  a lę , g dy m o w a
0 k ro to c h w lll D o b r z a ń s k ie g o . Z e  w s ty ­
dom  te d y  w y z n a ję , Że b y łe m  na .Ż o ł n i e ­
rz u  K r ó lo w e j M a d a g a s k a r u * p ie rw s zy  
ra ; w  p ew nej m ie rze  tło m a c zy  m ig w ie k  
m t j d y  I ta  o k o lic zn o ś ć , i e  nie b y łe m
1 r,<e je ste m  z a w o d o w y m  re c e n ze n te m . 
J ’ d-.alc, p o m im o  z a w s ty d z e n ia , nie tra c ę  
k o n ie r a -.s u  i nie r o z p o c zy n a m  to) re­
c e n zji o d  s tre s zc s a n la  k o m e d y jk i; m am  
b o w ie m  ty le  ta k tu , b y  tr a k to w a ć  s u * ;  
no w nye h  m ych  c z y te ln ik ó w  p o w a żn ie , 
te m  sa m e m  s zc ze re  ży w ić  p r ze k o n a n ie , 
te  1)  o g ro m n a  w ią k s zo ś ć  s ztu k ą  i u ż  z n a , 
a 2) p o zo s ta ła  m n ie js zo ś ć  n ie b a w e m  ją 
p o zn a . N ie  s ą d zą  ta k ż e , a b y  w a r to  b y ło  
plaać o  w a rto ś c i u tw o r u , c zy  te ż  sn uć 
re fle ksje  n a  te m a t t o z o  tr e ie i; w s zy s tk o  
to  z a ła tw ili Iu ż  o d  św ięte] p am ięci m o i 
c zc ig o d n i p o p rze d n ic y .

K r o to c h w lla  m a  u stale ni) d o b rą  
o p in ie  i ty lk o  c z ło w ie k  b e z  su m ie n ia  
m ó g łb y  u w a ża ć  z a  w s k a za n e  o p in ią  tą 
p o d k o p y w a ć .

O d e tc h n ą w s z y  te d y  —  p r ze c h o d zą  
w p r o s t d o  s p r a w y  o becnego w zn o w ie n ia
s p e k ta k lu .

P . L e s z c z y c  *  za d a n ia  re ży s e ra  w y ­
w ią za ł się b a r d z o  d o b r z e : n a d a ł s ztu c e  
w ła ś c iw e  te m p o  1 s p ra w ił, ż o  o g ro m n a  
w ię k s zo ś ć  t fa k tó w  jest d o a ta te c zn ie  w y ­
razie ta . M o ż o  t y lk o  o w o  p rze b ie ra n ia  
n ó ż k a m i z a  K o ta r ą  w  akcie  II n a le ż a ło  
z r o b !ć  m n iej ta te r io lo w e m ...

t*. P r o n a s z k o , ja k  z w y k le , p o s tą p ił 
so b ie  w ła ś c iw i« I d a ł s z tu c e , w  a k rO m n e  
p r ze c ie ż  w y p o s a żo n e j ś r o d k i, tło  oclpo-

w lid n ie . M o ż e  ty lk o  b y ło b y  je s zc ze  le» 
p le ), g d y b y  p r a w d z iw y  te n  a rty sta  o m ó w ił 
z  re ży s e re m  g ru n to w n ie j s p ra w ę  s tr o ­
jó w . Z r e s z t ą  — m ó j p r z y t y k  je st 4n a j- 
p e w nie j n ie s łu s zn y  w o b e c  ce n m a n u ­
fa k tu r y  I m a k s y m a lizm u  k ra w c ó w l

W y k o n a w c y  ró l s p ra w ili, i e  na 
acenie p a n o w a ła  p r z e z  c a ły  c za s  p r a w ­
d ziw a  w e s o ło ś ć . P P . W rze ś n io w s k a , R o ­
zw a d o w s k a  i R o d o w ic zo w n  o d t w o r z y ły  
t y p y  d a w n o  ju ż  p o g rze b a n y c h  p ań  ż y w o  
I p r a w d z iw ie . P . J a r k o w s k a  w  r o li K a ­
sia  b y ła  z n a k o m ita ; n a p ra w d ę  p o d ziw ia ć  
n a le ż y  su m ie n n o ś ć . In tu ic ją  i rd o !n o A £  
o d tw ó r c z ą  te) m ło d ziu tk ie ) a r ty s lM . P- 
K r z y w ic k a  ja k o  K a m ila  b y ła  po praw n si. 
P .  K a rs k a  w re s zc ie  za g ra ła  sw ą ro lą  
p r ze p y s zn ie , w y k a zu ją c  w  s p o s ó b  p ra w ­
d ziw ie  m ity  dla w id z a , sw ą In te lig e n c ją  
—  w  k o m iim le .

P . W iśniew ski g ra ł p r zy s ło w io w e ? «  
M a zu r k ie w ic za  zu p e łn ie  d e b r z e ; ro lę  sw ą  
o p a n o w a ł c a ła o w lc l« , a m asl:ę ty m  
z e m  u p a t r z y ł  aobie nie u K o m a r a , je n o -* 
w ś r ó d  m ie jsc o w yc h  o p ty m n tó w . P .  B ie ­
lecki ro b ił G r z e g o r z a  zu p e łn ie  n a tu ra l­
nie i p o ru s za ł się d o  ta U tu  z  c za s e m * 
P o z o s t a li  re p re ze n ta n c i płci b r zy d k ie j 
g ra li s za b lo n o w o , a se o d a , b o  w s zy s tk ia  
te  s y lw e tk i są w y ra zis te  1 m o in a  z nieb 
w y k r z e s a ć  n ie w ie lk im  w y s iłk ie m  la k itrW  
b a r d z o  k o lo ro w e .

C a ło ś ć  w y p a d ła  b a r d z o  d o b rze ) 
T y k o . . .  p u b lic zn o ś ć  n ie  d o p is a ła . D la c z e ­
go —  tru d n o  o r z e c , b o  ło d zie n ie  są  
im m a n e n tn i je że li c h o d z i o  ich gusta 
a rty s ty c zn e .

O t ó ż  z  c a łk o w itą  p o w a g ą  n a m « ' 
w ia m  p. t  c z y te ln ik ó w , b y  d o  te e tru  nią 
w y b ra li. B ę d zie c ie , s za n o w n i p a ń s tw o , 
c h ic ń o t& ć  zu p e łn ie  s z c z e r z e  o g ło ś n o , 
u b a w icie  się d o k u m e n tn ie  1 p e te m  w a p o - 
m  nu ć b ę d zie c ie  s ztu k ę  tę  b e z  n ie sm a ­
k u  — ieéltécie m ło d z i, je że li za ś  esaa 
p o b ie lił w am  ju2 fr y z u r y  — wspom inać 
będziecie te  c h w ile , gdyście byli młodzi 
i śm ialiście się je ko ś in a c ze j z  p o c zc i­
w e g o  M a z u r k ie w ic z a . y .

W a l l s ®  € 9  G ó r n y  S ? g | s E £ <

Ksrfanty do Lltrfd G a e r g ^ a .
SOSNOWIEC, 17. (EE). — W d n i «  

wczorajszym Koilaaty w y s to s o w a ł  d o  Lloyd 
George‘a notę, w  której m. in. mówi;

Dnia 13 b. ro. Wasza Ekscil. w swej 
mowie w Izbie gmin okwestji Śląska wy­
powiedział cały szeteg poglądów polega­
jących widocznie na fałszywych inloima- 
cjacb. J^st to grubą nieprawdą przedsta­
wiać ludność polską na Górnym Śląsko, 
Jako przybyszów. D j roku lo 15 ani j-deu  
robotnik z KróUstwa Polskiego nie mógł 
pracować na Gernym Śląsku, bo rząd 
praski na to aie pozwalał.

Prawdą Jest, ie Górny Śląsk został 
oderwany cd Polski przed sześciu wieka­
mi, ale rów akt jest faktem, że zostdl 
przyłączony do Pras przed pó tora wieka­
mi, jako rezultat trzech wojen zaczepnych, 
st)czonycb p rze z Fryderyka 11 prscciw 
Habsburgom.

Lu d n o ś ć  polska popadła w  ro zp a c z 
na wiadoiaość niedonw ierzenia, że Kom isja 
m iędzysojuszniega zaproponow ała, by Pol- 
see o d d tć  tytk o  pow iaty pszczyński i ry­
b n ic k i, i raczej z n is zc z y  w szystkie war­
s zta ty  pracy, n ii  ponow nie nebyli karkn 
pod jarzm em  kapitalistów  niem ieckich.

O św iad czam  P a n u , i e  powstanie g ó r* 
nośląskie nie potrw ałoby ani jeduego d nia, 
g d y b y  szeregi p a w s ta ń .ó r  nie składały 
się z samych górnoślązattów .

O ikatżenie rząd n  w arszaw skiego ja­
ko winowajcy powstania, jest świadom e®  
przesunięciem istoty izecsy. O d w o łu ją c  
się d o  Pańskich nczuć spraw iedliw ośsl, 
a p c U ję  do Pańskiego b o n o m , jako An­
glika, ażeby Paa iscbcisł sprostować swe 
poglądy, oparłs a a  fałszywych Informa­
cja ck. *t

Upraszztn P*na 0 odwołania osfrrr- 
żeń p n e c i w  bchnterskiemu Indowi górno­
śląskiemu i o poiożinie kresu jego walet 
na śmierć i życie przez wydanie sprawie­
dliwej decyzji ua podstawie traktatu wer­
salskiego.

P ra s a  francuska broni praw Polski do 
G. Śląska.

PARYZ, 16. (PAT). Ilay. Omawia­
jąc mowę Brianda, dzienniki są zdania, ■ 
że prezydent ministrów informując pra* ' 
aę o swym poglądzie na wypadki gór­
nośląskie podkreślił b. energicznio f&kt. 
że wszelka interwencja regularnych .woj.Jk 
niemieckich na terytorjum plebiscyto- 
wem byłaby uważana przez rząd fran­
cuski jako narnszenie traktatu wersal­
skiego i stworzyłaby powód wojny. Gnh* 
prasa poprze Briiinda, który zajął stano­
wisko zgodne z honorem narodu.

„Petit Journal“ zaznacza, że pre­
zydent miuistrów gra w otwarto karty, 
dając Niemcom wyraźnie do zrozum:*»' 
nia, że Francja nie dopuści nigdy d* 
tego, by sprawę odszkodowania rączo«® 
ze sprawą G. Śląska.

„Gaulois“ określa stanowisko zajc' 
te przez Francję jako jedynie zgoun# 
ze zdrowem rozsądkiem, logiką i doku­
mentem przyjętym zarówno prsez l ’ 
skę jak i Niemcy. Francja domap* 
się  wykonania postanowień tego doka- 
mentu. , „

„Bclair* aauw aia , ie  jeżeli 
wą j e r t  dw ojaka in te rp re tac ja  to  ¡**7 
In terp re tac ja  F rancji Jest zgodne » 
ehem  tra k ta tu . „  .

„Echo de Paris* wyraża ^
swe speejalne1 uznanie;ie' nales®* w

■
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M oiisiairty M r a fft
K andydat Nauk H andlow ych,

Naczolnik II Oddziału Straży Ogniowej fabryki T. A. K. Szeiblera 
i L. Grohmana i magazynier tychże fabryk, opatrzony aw. Sakramisnt. , 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, w dniu 16. Y  19-1 r., pr ; . .y 
ezy lat 61. Pogrążeni w głębokim smutku żona syn i /o d z in a  zapra- 
szają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajpmych na złożenie _ 
środę o godz. 2 po poł. z kaplicy szpitalnej P*zy . ul- Północ e] , 
grobu rodzinnego, na Starym Cmentarzu Katolickim»

E t O N S T A I S T Y  K i S A F F T .
kandydat watik Siandlcwych

w dniu io  b. m, przeniósł sit} 'do wieczności.
Zmarły rłruh jako Naczelnik II Oddziału Fabrycznej Straży Ognio­

wej Ochotniczej Wspólnej Administracji Zakł. Frzem. Tow. Akc. K. Schei- 
blora I L. Grohmana, był oddanym całą duszą^ sprawie pożarniczej oraz 
spełniał swe obowiązki przez lat 27 z zapałem i zamiłowaniem.

Pamięć o nim wśród nas pozostanie na zawsze.
Cześć iego poplcłoml

i IX O ddział 
S tr a ż y  O gn iow ej O c h o tn ic z e j  Ł ó J zk ie j.

W dniu 16 b. m. rozstał si(j z tym światem

• ł ,

R O M S T J t l B T i r  K R f i F F T
kandydat nauk handlow ych .

W zmarłym tracimy dlugoletniogo pracownika,, który na sta­
nowisku Głównego Magazyniera swoją nieposzlakowaną uczci­
wością, zamiłowaniem obowiązku oraz gorliw ą i niestrudzoną 
pracą zasłużył na naszą wdzięczną pamięć.

W s p ó ln a  A d m in is tr a c ja  2 a k l- P r z s m .
Tow. Ąkc. K, SCHE1ELEBA i L. GROHMANA.

Wyro ciągu w sprawie Podz’^ u JL >nw v  
B**. którego cały okręg Praoro?f*?0!io 
powinien nvft przyznany Polsce, dla g  
to Polska uzyskała o" 20,000  tfosew  
więcej w tym  okręgu, w reszcie dlateg , 

miasta niemieckio, k ® : flmiock ie" 0•V> dzięki pomocy rządu nlemlocfciego 
^'e eą siedzibą ludności tubylczej, 
Opływowej i pasożytniczo).

I'ASTZ, 17. (PAT) Hav. •.Petit,*’ya ‘ 
Usioa* zaznacza, że słusznie na ê^  
Pizyznaó, że rząd polski zajął P0?™ *™  
stanowisko zwłaszcza przoz z a m k n ij»  
granicy. Rząd francuski zapewnił w 
epoBób wvri\?nv że nasi przedstawiciele 
»a Q. Śląsku mó zachęcali nigdy nikogo 
do polityki {aktu dokonanego. Francja, 
któroj zasadą jedvna jest zastosowanie 
traktatu wersalskiego, nie mogłaby przy­
glądać eię obojętnie interwencji zbr0Jn®J 
Niemiec na G. Śląsku. .M atm “ poró"- 
*u]e sprawę G. Śląska z krokiem gon. 
Nolleta, który we czwartek w ystoso  
do rządu niemieckiego ostrą notę w śp ią ­
c e  demobilizacji wojsk, oraz wydania 
»roni i  materjałów wojennych. Termin 
^dzieUmy Niemcom do przyjęcia warun­
ków państw sojuszniczych wygasa 20 
jaaja. W razie gdyby Niemcy nU przy­
jęły ultimatum' wojska francuskie wkro­
czą do zagłębia Ruhr; stenie si*  to tak- 
*8 na wypadek, gdyby Niemcy z  bronią
*  ręku chciały interwenjowaó na G. 
Śląsku. Francja nie pozwoli Niemcom  
*igdy na użycie sw ych wojak przeciw  
*oWe. .Journal do D ebats- pochwala 
odpowiedi Brianda, że nikt w Niem- 
ttBech ani w  Anglji niema prawa uważa» 

Śląska za prowinoh uiemi*»ką i że 
zbrojna interwencja Niemiec byłaby  
“capraw iem .

I m i r j h  a a a w ii U a j d i  f i w i u .
N O W Y  J O R K ,  1 7  ( P A T )  łi. W ed łu g  

**«nła .N e w  J o r k  Tstbaaa* «ststaU  mo» 
U*f4*  O **rjo . p w r « «

niemiecki jeat zaproszeniem Niemiec do 
wznowienia wojny. Stany Z:ednoczone 
mówi dziennik, nie cbci się mieszać do 
europejskich sporów tetytorjajalnycii. Mo­
ralne znś poparcie z ich strony należy się 
tym, którzy protestują przeciwko niezwy­
kłym konces{óm, poczynionym N emcom 
przez angielskiego prezydenta ministrów.

Gwałtowność z  p rze m ę c ze n ia .
LONDYN, 17(PAT),Times“ daj.e wy­

raz radości z powodu ustania oburzenia 
prasy francuskiej, wywołanego pierwszy­
mi sprawozdaniami o treści mowy Lbyd 
Georgea.

Dziennik ten przyjmuje z zadowolę-, 
niem, że komisja międzysojusznicza w O* 
polu czyni wielkie wysiłki w celu znrh- 
zienia sprawiedliwego rozwiązania sprawy 
śląskiej, przytzem dodaje, że jeżeli mę­
żowie stanu znaieni nieustającą pracą i 
uginający się pod ciężarem swej odpo­
wiedzialności wypowiadają się czasem z  
nadmierną gwałtownością, to wówczas ca­
ła prasa krajów sojuszników .‘powinna u- 
siłować doprowadź ć opinię publiczną do 
umiarkowania, aby przyspieszyć powrót 
do wzajemnego zrozumienia się i stosowa­
nia nawzajem dobrej woli.

0  jednogłośny «rniossk K o m is ji.
P A R Y Ż ,  1 7 . ( P A T )  H a v a s . J a k  się 

dow iaduje .Echo dc P a ris ", w dniach o - 
statnich panuje na G. Śląska zu p e łn y  spo­
k ó j. Natomiast po niemieckiej stronie gra* 
nicy koncentracja oddziałów  Reichswehry 
trwa w  dalszym  ciągu. Żołnierze niemiec­
c y . Ja k  ró w n ie ż ochotnicy przekraczają 
granice m a ły m i grupam i.

.J o n r a a l "  d o n o s i, że  rzą d y  koalicyj­
na zw ró c iły  się d o  swych delegatów  w 
O p o ln  s ią d a n ie m , iżby u c zy n ili wysiiki, 
s m ie n a ją c t ka te m a, a b y K o m isja  m ię d zy ' 
s o jts zo łc za  zam ieściła na końcu swego 
ra p o r t«  w  »praw ie uregulow ania p ro b le m » 
tó ra o iią s k ie g o  w niosek Jednogłośny całej 
K o a t y i .  D e le g a t vłoifci p sa o b n o  w iał

przyjąć linję delimitacyjną proponowaną
prz-iz Francję.

R a t a l r u k c j a  Kom isji m iędzysojusn icze j.
PARY i!, 17. (Polpress). W kołach po­

litycznych rozeszła się pogłoska o mają­
cej się odbyć w najbliższych dniach zu­
pełnej rekonstrukcji międzysojuszniczej 
Komisji kontrolującej na G. Siąsku.

Zw ię k s ze n ie  lic zb y wojsk ko a !ic |jn |c h  
na S ią sk u .

BERLIN, 17. (Polpress). — U'edtug 
wiadomości, pochodzącej z nismieckieRO 
ministerjum spraw zagr., ogólna liczba 
wojsk koalicyjnych na G. Siąsku ma być 
zwiększona do 40 tys.

Skutek profssta angielskiego.
BERLIN, 17 (PAT) (Polpress) Gen. 

Bonnet zarządził zmianę niemieckiej po­
licji plebiscytowej w rejonia na południe 
od Opola przez oddziały francuskie. Na 
protest jednego z angielskich cficerów- 
kontrolerów zarządzenie to zostało odwo­
łane. Jednak dwa punkty, które przy zmia­
nie powstańcy oddali bez boiu francuzom, 
zostały obecnie zajęte przez niemiecką 
policję plebiscytową.

W ojow niczy nastrój w H ie m c za c K
LJON, 17 (PAT) R. Berliński Kore­

spondent .Jour-iala* pisze: Rehhswehra 
jest już od 8 dni na pół zmobilizowana. 
Żołnierze są skoncentrowani w koszarach. 
Nawet socjaliści są zwolennikami akcji 
wojskowej na G. Śląsku. Niemiecka opi­
nja publiczna domaga się gwałtownie tej 
interwencji i uważa ją jtko grę nietyiko
o Siąsk, lecz także o Prusy wschodnie i
o korytsri gdański. Podniecanie umysłów 
w Niemczech nie było nigJy tak wielkie 
jak obecnie. ‘

BERLIN, 17 (EE) „Roihe Fabne" do­
nosi z G. Śląska o wieluich przygotowa­
niach niemieckich do wojny. Żołnierze i 
oficerowie w przebraniu cywilnem zdążs- 
ją pnciągami w kierunk i G. Śląska, gri^ie 
znajdują się główne składy mateijarów 
wojennych. W miejscowości Nissa przy­
gotowano 5 pułków artylerji polowej, zlc-; 
żonej z 10 i pół centymetrowych armst, 
nagromadzono te i dnie ilości amanicji. 
którą złożono również pod golem niebem 
Odnosi się wrażenie, ie  całą tę akcję przy­
gotowuje niemiecki sztab gen ia lny .

N ie m e ; szukają odw etu.
LJON, 17. (PAT) Radjo. Paincsrć pi­

sze w ,Matia": Myśl, że pomimo rezulta­
tu plebiscytu górnośląskiego, przemysło­
wy okrąg mógłby być odstąpiony Niem­
com, oburza zarówna B^lgję Jak i Fran­
cję. Niemcy szukają na G. Siąsku rewan­
żu za traktat wersalski. Polska silna i kwi­
tnąca Jest gwarancją przyszłego pokoju. 
Byłoby rzeczą nicmcżliwą dopuścić się 
krzywdy, zaprzedając Niemcom górników 
górnośląskich, którzy wyraźnie stwierdzili 
swą wolę za przyłączenlim do Polski. ^

P r zy ja ź ń  b eigijsko-fran coska. t
LILLE, 17. (PAT) Odpowiadając na 

toast Millcrauda, wypowiedziany w cf&*.ij 
bankietu w prefekturze, król belgijski 
przypomniał tragiczne chwile, które przy­
czyniły się do zawiązania stosunków m ę- 
dzy obydwoma krajami, stanowiących pod­
stawę ostatecznego zbl.żenią i zakończył 
swoje przemówienie toastem na cz;ść  
Milleranda, ludności miasta Lille i potęgi 
Francji.

LILLE, 17. tPAT) H vas. Millemnd, 
przemawiając na bankiecie w obecności 
króla belgijskieg* oświadczył, że ludność 
uwolnionych okolic donaga się sprawie­
dliwości wobec niemieckiego rząda i na­
rodu, które bez wojskowej konieczności 
ogniem i grabieżą starały się zapewnić 
sob:e przewagę przemysłową i zaznaczył, 
te  d ó k i  Niemcy będą się upierały przy- 
tem, że nie ponoszą za wojnę odpowie­
dzialności, którą stwierdziły wczoraj Stany 
Zjednoczone, pokój światowy nie będz e 
rzeczywisty i siła będzie musiała zape­
wnić poszanowani? p a -.-a.

IH Irlan dji w a lk i.
DUBLIN, 17. (PAT) Havas. Sinn- 

feiniści zatrzymali w Bnliporn samochód 
wiozący inspektora okręgowego, jego 
żonę i 2 oficerów. 4 ofoby z pomiędzy 
podróżnych zostały zabite. Sinnfeiniści 
zaatakowali również nadchodząc» po­
siłki. ’ ♦

Skałki t o z r f i h c i a  w jtaglji.
L O N D Y N .  1 7 . ( r .  l ; r e « ) -  —  O g ó ln a  

liczba strajkujących g ó rn ik ó w  w yn osi 
1 , «PR .000 ła d zi. H e r b «  pozostałych bas 
p m y  wskutek zam knięcia fabryk z b r tk n

opału przekracza 2 miliony ludzi, Więc
kszość kia związków ZiwcdDWfcIi zaprze­
stała wydawania zzpomóg wskutek braku 
funduszów.

Naczelnik Państwa w KaHs^u,
KALISZ, 17. (PAT). W niedzielę

o godz. 10 rano przybył z W arszawy 
Naczelnik Państwa, aby za=zczycI6 sw o­
ją obecnością uroczystość 2D pułku pio- 
choty, rezydującego w ziem i k a listle j  
wsławionego bohatorskimi walkami pod 
Warszawą i na fronoie wschodnim. Na 
dworcu oczekiwali Naczelnika państwa 
gen. Rozwadowski, gen. Iiządkowski, 
gen. Raszewski, członek misji francus­
kiej pułk. Morcier i kompanja honorowa
29 pp.

Gdy pociąg zajechał przed peron, 
orkiestra odegrała hymn narodowy. Po­
witali Naczelnika: Dowódca okr. *gen. 
łódzkiego gen. Rządkowski, następnie 
starosta Orębowski. Po powitaniach Na­
czelnik Państwa w towarzystwie woje­
wody Kamieńskiego udał się na błonia 
niemieckio. Tu przed ołtarzem mszę 
świętą celebrował bisk. Gall, który też 
wygłosił okolicznościowo przemówienie, 
poczem nastąpiła uroczystość poświęco- 
nia sztandaru 29 pp., ufundowanego 
przez miasto i ziem ię kaliską, oraz przez 
Komitet pań warszawskich, w uznaniu 
zasług położonych przoz pułk kaliski w 
obronie stolicy. Z kolei Naczelnik pań­
stwa udekorował krzyżami Wirtuti Mi­
litari i W alecznych kilkudziesięciu o fi­
cerów i szeregowych 29 pp. i 25 pułku 
ułanów. Uroczystość zakończyła defila­
da załogi, harcerzy i banderji włościań­
skiej przed Naczelnikiem P a stw a . •

Z Błonia udał się Na c e ln ik  Pań* • 
stwa wraz ze świtą do gmachu gim na­
zjum miejskiego, gdzie odbyła się uro­
czystość poświęconia tablicy pamiątko­
wej ku czci poległych w obronie Ojczy­
zny ochotników,‘uczniów tegoż gimna­
zjom. O godz. 2 pp. komitet obyw atel­
ski podejmował Naczeluika P. bankietem.
*  Od godz. ö do godz. 8 wieczorom  
Naczelnik państwa udziela! audjencji w 
gmachu starostwa. 0  godz. 10 w ieczo­
rem przybyf na raut urządzony przez 
oficerów 29 pp. w towarxystwl!» genera­
ła Józefa Hallera, który przed wieczo­
rem przyjechał 7. Warszawy. 0  godz.
12 i pół w nocy Naczelnik Państwa wraz 
ze świtą pociągiem aadzwyczaiuytn od­
jechał do Warszawy,

i  ięcls 0r?!iR!Z3ti! U. P l
B a c z n o ś ć !  O z is lg i io a  W o iin a .

Dziś o godz. 7 wlecz., w klubie przy 
ul. Piotrkowfiiej »1 odbędzie się sebri- 
nie Zarządu z dziesiętnikami. Sprswy 
ważne.

B a c z n o ś ć  E k sp e d ie n c i.
W dniu|22!maja o godz.l 0 ej rano odbędzie 
się zebranie e ;spedjentów ze wszystkich  
fabryk. Sprawy bardzo ważne. Prosimy
o liczne przybycio.

B a c z n o ś ć  D z ic l i i i c A  B a ł u c k a .
Posiedzenie Zarządu dzielnicy Ba­

łuckiej odbędzie się  w piątek o godS. 7 
wiecz. •

Zdl»iv-nie człaników  E3PS 
x tabryki P a zn a ń sk iey o

odbędzie Bię w niedzielę, o g. 10 rano. 
Z ebranie Z a r z ą d u  Z w iązku  

„ P r a c a * 1.
W środę, dnia 18 maja br. o godz. 

8 wiecz. w lokalu własnym ul. Główna 
31. Pożądane jest przybycie wszystkich  
członków Zarządu.

Tsstr. laozsłts I sztuki.
T e atr Miejski.

Dziś, dla zrzeszeń inteligenckich 
„Skromna Hanka“ Błeszyńskiego po zni­
żonych cenach.

Z gieidy warszawskiej.
Dolary St. Z j.-S 6 0 —870 -8 (A  
Ruble carskie a 500—249 
Ruble dwnskie 1000—67

K o m u n ik a t«
W o b » ; p rz y p a ła ją c e j*  w  roku  l> f» n c j«  

15-U  o!* le tn lea i*  T o % » riy » tw ł O b o n t i tr rz B e g o  
.S o k ó ł"  Łódź 1 w z y w a m y  w szy s tk ic h  4 ra h 4 w  
z i f o ły c U l i ,  jak  r ć w s i t i  i d ru h n y , jako t» t  1 lici. 
k t6 r» v  k ie d y k o lw ie k  do  T o w c rty a tw a  a i 'c U ; i  »« 
w sp ó ln ą  a t i t d f  t t i  j>r*gr»nit(n a ro rz y « i» i« l w 
l a l *  16-go ms]s 1921 r, o g o 4 r. 8-«J < • *•* 
k « l f  T « w * rc y » tv a  p r i j  ul. K » w ro t 75.

I ią U P .



/>%- * .•‘ ..VC'-’-*

D U S Z Y  K O B I E C E J
Dramat w

5 aktach .

OSOBY: Karol, panujący książę balarski. Alfred van der Ryck, jego adjutant. Baron Czimeg, 
marszałek dworu. Franciszek Stoven, zamożny kupiec. Elwira, jego żona. Jerzy, ich  
syn. Gustaw Brandes, w łaśc. hotelu „Pod złotą koroną“. Elżbieta, jego żona. Jadw i­
ga, ich* córka.
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W roli głównej; H e n n y  PQB*$e&a. Początek o prodz. 6-ej.
o a

r-nK ?'•

I D s s i i ś i  o d  d .  Q3L, S o i r j s t  X - ise sg *,

C O D  N A D
Dramat w  5 akt. osnuty na tle najęcia bolszewików na W arszawę. 

O d Kaedsi-aSj «imu 2 2 .  S o r p

S  Ł  Ą

Z am iast 15 maja

P o p i s  u c z a n ic  S z k o ł y  

R ytm ik i, P la s ty k i i S o lfe g g ia
p -  iHL P & s s f c e a F o l a k o & e j

odbędzie się 10 maja o 4-ej po pot 
w Teatrze Miejskim, Dzielna 18.

W programie: G im n a s t y k a  ^ y f tm s c z n a .
Plafit^csne. 

Tańc® r ^ m ic s a s .
<• %

. Programy i bilety do nabycia codzienni o 
od 5— 7 w  Kancelarji »Szkoły (Rozwadow­

ska 7) i przy Kasie Teatru. (

W sobotę dnia 21 b. jn. o godz. 6-ej wieczorem 
odbędzie sio w lokalu Towarzystwa Gimnastycznego

v . Zakątna 82

fiflJM t d z ®  Związku Maj f̂p Fabjęnfiziijch tezpipalilaj Polskiaj
w  sprawie realizacji kupna własnej siedziby. v

Wobec doniosłości .obrad uprasza o jaknajliczniejsze przybycie
ZARZĄD.

Or. SZIiitSflSHEil
Choroby skórne i wonory

czne.
Godz. prayj. od 5 — 7, w 
fei.l ńwlętii od 11—1 po poł.

Bcn<3<£yU t:a J«£

Ci. g j
J ) o I . i i , . J i 7 e l  z u g u b l f  p . » z p o r *  
»  r o s y j s k i ,  w y d a n y  a g m i n y  0 4 '  

b r o w j .  W i d a w s k a  o r n i  k a v t ę p a'  
w  .1 ,w i i a  r o c z n i k a  w y t U ' M  g„
P .  K . U. w  Ł o d z i .  I S r H ?

i l o J s U : o b o k  A 'l ton I  z a g u b i ł  ^  
eltvciai
7 osób.
j t t ł  m a o j ę  c h l e b o w ą . wvdanj

nn i o s o n .________ w iz*

Potrzebny SftHi«'
i? *■* . i f «

.

K o k s  w  G a z o w n i a c h
może nabywać każdy do własnego 

użytki3%dia przemysłu lub

b ©  © p a l
Zarząd Gazowni Miejskich 

w Łodzi.

1
l i i
i i

f /;i> j  • Szybko, so lid n ie i łan io !
F g  \

K̂ hsiiiczoa fabnfh wyrobśw szewskich

■ S a N i t i s u i g i r a
i l o t p h o ^ s k a  A r2 l ! 2

o t w o r z y ł a  w  Ł o d z i  s p e c j a l n y  d z i a ł

z e i o w f i i c z o - r e p e r a c y j n y
d o  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o ,  u s t a n a w i a j ą c  p r a y t e r a  c e n ę  z a ­
s a d n i c z ą  o d  r o b o t y  ,« i t s - ^ ę  « R i o , » « «  7 3  m * . ,  *  

•  u . « ^ s n i n l  m i t .  1 0 0 .
C e n a  z a ś  k o m p l e t n a  w y n o s i :  >

za  z e ló w k i m ę s k ie  3“ -

za  z e ló w k i d a m sk ie  m.k' m -
• b 3 t a l n n k j  d o  r e p e r a c j i  p r z y j m u j ą :

( )  „ r E H C ł j i J “ — P i c t r i t i »  - B & a  1 0 2 .
2) „REK»?SH<<-«>)4tpk«<9»rU(a 234. ♦
S) ,,J;E 503D «-e?aw na 23.
3) Sklep komisowy .PROGRES*—Piotrkowska 175.

! S zy b k o , so lid n ie  i tan io  1
■ ................. ..................... ...................... ...... .  >■; » /. * -------------- -—

WyUn-wta 2auąd O*n;go*y N4>.K. «  ŁodiL

W niedzielę, dnia 22 maja o godz. 9 rano w  sali 
Pol. Zw. Zaw., Główna 31 odbędzię się

Kwartalne Ogólne Zebrania
c z ło n k ó w  Z w i ą z k u  M e t a lo w c ó w  Z j e d . Z a w . P o ls k ie -  

go z u d zia łe m  p r z e d s ta w ic i e la  G łó w n e g o  Z a r z ą d u .
PorządeSc obrad:

1) Sprawozdanie Kasowe i z działalności,
2) Wybór Komisji Rewizyjnej, • (J
3) Wolne wnioski.
W ejście za książeczkami członkowskimi.

Za Zarząd: sekr. obwód. P. DĄBROWSKI.

Towarzystwa Rz mi»ślniGZ3 „RESURSA“ uprasza |
i?

z a r a  B r z e z i ń s k a  
o z a k .

3 d ,  J a  u
J 3 1 3 —?

flr, M, Skłoiwska Folanep
C h o r o b y  k o b i o c o  i  a k u s z a r j a  

Ra z raad o rosier* On. i

g r a n i u ,
posiadające własne sztandary (za wyjątkiem Ce 
chów, które to są już zorganizowane przy Resur­
sie) o łaskawe wydelegowanie po 2-ch przedsta­
w icieli w środę dnia 18 maja r. b. o godzinie 6 
wieczorem do lokalu „Ręsursy* ul. Kilińskiego 117 
w celu ustanowienia ogólnego porządku występo^' 
wania sztandarów w pochodach i uroczystościach.

. Z  p o w a ż a n i e m  

ZARZĄD 
Towarzystwa R z e m i e ś l n i c z e g o  

„ R E S U R S A “ .

L e c z n ic a  c h o r ó b  ati^bós#

Lekarza-dentysty P i iU S S
145. Piotrkowska 145«
Dla k la sy  rob otn S osej.

Ze» p lorobow tin ie oraz w p r a w ia n ie  z ę b ó w  
op la td  p od łu g  ta k sy ,

K c i ł c i e r z e
p a p i e r o w e  t u z i n  i n k .  7 5 .
U c K u l O w s k i o  m k . ^ f i O
o r a z  k o ł n i e r z e  g u m o w e  

p o  c e n a c h  t a n i c h  
Poiors ifle'l SzmolVo

0 3 .  P i o t r k o w s k a  93.

Ogłoszenia t! cbna.
I r T ń U o w s k  e i n u V / a c ł a - v o « l  s i ć r a -  

*  d z l o n ' )  p c r t f c l  z  l C 0 0 ’ m  .  1 
ś w i a d e c t w o  ś l u ł a r s K l a ,  Ł a s k a w y  
z r o d z i ć ]  r a c z y  p l o r . i ą d z e  z a t r z y -  
m a i  a  t y ł ’ • o  ¿ w U d e c t w o  ? w r ó c K  
d o  a d m .  . ł  f a r a 1* .  7 8 5 0 — 1

j h j z t e r ż ^ n o w s k i  S t T T a n  z a g u b i ł  
’ Ł »  I r a r ! ?  p o b y t u ,  w y d a n ą  w  D >  

w ó f i i t w i o  M i a s t a ,  t r a c l - o n a  
w s r t o ś i .  > 1 8 3 5 — 1

o 'Ś"t c f a n ] »  z o ^ u b 1 1a m a  e r y  ¿"u- 
- ł<; , w y d a n a  z  p a n s j l  p ,  P r y ­

s ę  w i c z .  1 8 3 8 - 1

fryzjerski subjekt
p o t f i o b n y  z a r a z  d o  z a k ł a d u  p r z y  
u l .  Z - i c l i o d n i g j  1 1 . ,  1 S 0 2 - 2

Ga r i l n k o a  M-Mcr i a g u b i ł  ieg i ty *  
m a c ję  c h le b o w ą ,  w y d a n - ł  na 

6 o só b .  1 8 3 o - l
T T a jd ry c h  t . e n u  z a j ru b iT  !??r tę  

po w o ła n iu  r o c z n i k a  1902, -wy- 
d ł t i ą  z  P .  K. U. w  Ło'lxl. 1840-3 
T T a ź m ie rc z iU  l K a i y > i . i w  z a j u -  
-*»• b ił  p a s e p o r t  n i e m ie c k i ,  w y d a ­
n y  w  Ł o c h l .  / i 8 1 9 — 3

Maŝ yinj męską Sluyofi, pierT- 
Cl<*n!ową, r a3 lo  u t y w a n ą  

s p r z s d n ro ,  u l .  O g r o i o w a  28. m. 11 
w  b ra m ie .

d D e t t  p u o  z a p u b i  i t y m c z a to -  
w y  dow ód osi>b is tv ,  w .  d a n y  

Ł o d z i .  1837— 3

Służąca potrzebnd 
znrnz
d o m ość L i p o w a  3 ' j. J . i lc6bpzyK»-

Skrzypce, : * S
k n p ^ K  s p r z e d a j e  t a n l o l  O i i r f l W '  
S k l ,  u t ó w n a  5 8  w  p o d w ó r z u .1657-6
U t o ć i y i f - t i  W t . n i y s i a w  ~ - ," g u u i i  
O  p ! . * 7 p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  ^  
grn̂  Bjflunulów. 184')—'

N

U b r a n ia ,  P a l t a
O b u w i a  k t o  c h c e  k u p ;ć  p r o s i m y  
z w ł / s d z i ć  n a s z ą  h u r t o w n i ę .  L l o d n ®  
s c : : o n o * . v e  d a m s k i e  I d z l « *
c i n n o .  K a m a s z a  m ę s k i «  2 5 0 0 , - '  
l a k i e r o w a  4 1 0 0 — ,  d a m s k l a  c/a> ‘/!e 
2 5 0 0 — ,  b r a n ż o w e  4 3 5 5 — ,  - d .r : e *  
c i n n a  b r o n z o w e  2 0 0 0 .  U b r a o i *  
m ę s k i e  d o  r o b o t y  1 7 5 —,  s t r a j -  
g a j d i j w e  o d  ,3 0 0 0 — ,  i t a n i ^ - i r ' - ’ *® 
o d  1 2 5 0 0 .  S p o i D i a  2 0 0 — ,  W f * ®  
6 7 5  k . i m ^ i T T n o w c  s z t u c z k o w e  4000.  
I ' a l t a  d a m s k i e  i r t r . s k i c  m o d f l ®  
k o l o r y  o d  2 .  0 0  d c f l O O U O - ,  u i  r  : *  
n i a  d z i e c i n n e  i c h ł o p i ę c e  o d  1000. 
S p ó d n i c e  c d  6 0 0 .  B l e l U n . i ,  p c ń *  
c z o c h  ,  e k a r p e t l t i ! c h u s t e ł .  W i s l k *  
w y b ó r  m o d n y c i i  B ^ s w l o t ó w ,  l i o s t o * . 
n ó w ,  k a m j a r o ó w ,  o  ■ r r k o t  i 
b a t y s t ó w  1 b ł a w a t y .  P o l e c a  p 5 
c e n a c h  h u r t o w y c h  c i r z B i 5 ; l j a n s ! i 1  
M i  ł a d n i e »  t o w n r o - . r n  p o d  i i r m *  
i , J a i  ■ n a i > , (  E & i i r .  » * * ,  B r o n - *  
s l a w  J a g o d a ,  P l o t r k p y  s'.t t  >*

i~ r ń o j e T ” A n t o n i n a  z a g u b i l i  p a s z *  
i  p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d . - n y  si 
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Z' » g i ł ; ą ł  b l e r ,  ^ l u Z b o i r y  Z t r a ^ *  
w a j l  .m i e j s k i c h ,  w y d a n y  " *  

I m i ę  I r e n y  1 B r o n i s ł a w y  T o p O . '  
s k l e j .  ______________________ 2 3 U - 1

ZukM  fot ogra iTć^
m o m e n t a l n e  z d j ę c i a  do P* 

1 * J  s z p e r t i w  t Tfsze lk ich  
k i i w e n t ó w  o r a Ł p a m l ą t k o w e  * f  
k o n y w n ’ n a j t , a r , i e j ,  .1 u l j m  K a r c z e  
ski, Ł ó d ź ,  Ł a g i e w n i c k a  > 6  2 7 ^
n e k  B z ł u c ' . ' i ) .

Otomana L “ ’. : *
n i a  P o g r a n i c z n a  2 3  a a  N i c i a r n l ą  
w  W i d / c w t * * ,  • • I f c 8 9 — ći

d n i u  1 7  m a j a  w  M l i ę M * ® S  
u  p r o b o s i e z a  o d b ę d z i e  ^  

l i c y t a c j a  n a  d z i e r z a w ę  ii 
w e g o  s a - ^ u .  Ł
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